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D n ia  2 Majćl 1835. S O B O T A .  Pismo lo kosztuje kwartal- 

   nic złp. 6 i w \ chodzi co­
dziennie (wyjąwszy niedzie- 

Slub Stefana Batorego i  TV-'-'’ o  m  ‘ świeia uroczyste)
A nny  Jagielonki koronacja ^  *  / *  pojmhumiu.
roku 1Ó76

K R A K Ó W .

T ea tr N arodow y. W e  czwartek 
przedstawiona komodja : Sztu ka  i. na­
tura  z uwielbieniem od wid/.ów przy­
jętą została. Po sztuce przywołano 
pp. Niedzielskich, p. Niedzielska w 
roli naiwnej Polixeny, a p. Niedziel­
ski w roli Agamemnona grą charakte­
rystyczną i znamionującą niepospoli­
ty  talent zasłużyli sprawiedliwie na 
rzęsiste oklaski Grana w końcu ko- 
tnedjo-opera Landsknecht czyli D ia ­
bełek  mniej dobrze niż zasługuje, 
została przyję tą z powodu, iż to wi­
dowisko przeciągło się aż do północy, 
a nasza publiczność wcześniej od 
Paryzkiej oddaje się w opiekę Vlor- 
feuszowi. T a  sztuka na wzór francu- 
zkich napisana, zapowiada wauUuze 
talent do utworów dramatycznych. 
Pisarz nieoraieszka zapewne wystą ­
pić w kró tce  z nowym płodem, któ­
rego scena ojczysta z pociechą w y g lą ­
da.— Jutro  p. Guzików świeżo przy­
by ły  aitysta do Krakowa da koncert 
na harmonice zdrzewa.

F ra n c ja  W szystk ie  gazety oppo- 
zycyjne i Kai olistowskie powstają 
mocno na izbę deputowanych za gło­
sowanie 2 5 miljonów dla A m eryk i 
G a ze ta F ra n cy i  organKarolistów m ó­
w i:  „O d lat 4 w izbie deputow anych

nie było tak zaciętej walki, i duch 
tego zgromadzenia jaśniej się nieobja- 
wił jak teraz. Miuisti owie wiedzieli, 
że sprawa amerykańska upadnie, jeźli 
z niej nie zrobią warunku swego istnie­
nia. Lecz taki warunek obudzą gw ał­
townie osobiste interesa, uśmierca su­
mienie, niweczy wątpliwość i niedo- 
łężnika podnosi w pychę. W  izbie 
jest i6 8  płatnych urzędników, tyleż 
deputowanych, głosujących naoślep 
Wszystko, czego chcą m inistrowie; 
nadto 5o osob , kiore zależą od mini­
strów, guyż się trudnią liwerunkami 
i bankiem. Licząc w to So  deputowa­
nych wzdychających do urzędu, ła­
two wyjaśnić większość 2t>8 głosów. 
Gazeta codzienna  także organ Karo- 
listów mówi: „ T o  posiedzenie, na 
którem deputowani ministerjalni, tak 
gorliwie głosowali haracz dla A m ery­
ki, nacechuje uiezatartem piętnem 
sprawców um ow y o 2.5 miljonów.— 
Takiej obelgi brakowało jeszczeFran- 
cyi. Teraz lekcja jest zupełną Nie 
zbywa i uagorzkiem szyderstwie, w  
którem jest mowa o honorze F ran c y i , 
a którego straż oddano A m eryce  za25 
miljonów.“ N a tio n a l  swe ironiczne 
uwagi tak k o ń cz y : „Jakże piękną 
wiadomość prześle poseł am erykań­
ski jeszcze dziś swemu rządowi. Izba 
jest na dobrej d rodze; kto chce, niech
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się zgłosi, a dobrze go przyjmie. Ma­
m y  pieniądze dla całego świata <ł T e  
gazety zapominają, iż wielu deputo­
wanych głosowało za wypłatą długu 
jedynie przez uszanowanie pamięci 
L/afajeta , który był autorem tego tra­
ktatu. Nie sprawa amerykańska, ale 
summa 1,200,000 franków na tajne 
wydatki przez ministrów żądana sta­
nowić będ-zie o ich istnieniu Podc/as 
tych obrad przytrafił się zabawny 
przypadek.Jeden deputowany tak głę­
boko zasnął, źego nawet głośne i rzęsi­
ste oklaski nieprzebudziły. O północy 
dopiero ocknął się i ujrzał się sam w 
ciemności. Po długiem macaniu trafił 
nakoniecdo okna , i zawołał na stróża 
aby go uwolnił z więzienia. D zien ­
n ik  F igaro  radzi ©głosić w Monitorze 
nazwisko tego deputowanego dla wia­
domości wyborców, z jaką gorliwo­
ści wypełnia ich zlecenia, dzień i noc 
pilnując swego miejsca. Inny depu­
towany wywrócił kałamarz z atra­
mentem i polał skoropisarza. Chcąc 
złe naprawić, obm ył szklanką wody 
z cukrem plamy na stołe i zawołał 1 
■„'Oby tak prędko jak ta , zostały zm y ­
te  plamy ministerjaluego projektu.u 
yoletni prezes izby parów jest bardzo 
'dowcipny i wesoły. Opowiadają jego 
następne Bonm ot niepodobne do w y ­
tłumaczenia , które wyrzekł do młodej 
'małżonki pana Thiers, gdy jej oświad­
c z y ł ,  źe damom niewoltiosię znajdo­
wać przy procesie więźniów : „ Vous  
'voyez hien, M adame, que les accuses 
F ont pas de graces a attendee. Stan 
Francuzów w Algierze nie jest tak zły 

jjak.go niedawno wystawiły niektóre

gazety skore do chwytania podobnych 
wiadomości. ( v  G B j

A m eryka  północna. W  Filadelfii 
zawiązało się towarzystwo dla wspie­
rania sztuk pięknych, ubogich a r ty ­
stów 1 ich rodzin. Jest to pierwsze 
podobne towarzystwo w Ameryce 
Jeden Indjanin w Kalkucie wydał 
dzieło pod tytułem: „Krótki rys o- 
byczajów , zwyczajów , sztuki umie­
jętności oświeconych Anglików.“ Je­
den exemplarz tego dzieła przestał 
Jaksonowi z listem następnym : „Sły­
sząc, źe Amerykanie są szczepem 
Anglików', posyłam panu dzieło opi­
sujące zalety lego narodu , które za­
pewnie z przyjemnością odczytasz 
Kalkutta w Czerwcu i 854. ( g . p  s.)

R ossju . Ukazem cesarskim posta­
nowiono, iż prawo upoważniające du­
chowieństwa grecko-rossyjskie do od­
mówienia ślubu, jeźli narzeczony nie 
ma lat 18 , a oblubienica 16, na p rzy ­
szłość obowięzuje takie duchowień­
stwo Ewangielickie, Rzymsko-kato­
lickie, armeńsko-gregorjańskie i Ma- 
hometanów pod berłem rossyjskiem 
zostających. Jenerał Broniewski za 
napisanie historyi Kozaków Duńskich 
otrzym ał od N Pana kosztowny b ry­
lantowy pierścień. W  tej chwili zaj­
muje się opisaniem kampanii w  roku
18 12.

W ło ch y , Poseł Francuzki wyje­
chał z Rzymu do Paryża d. 9 Kwde- 
tn ia , gdyż odebrał rozkaz od swojego 
Jządu, aby jak najprędzej p rzybyw ał 
dla zajęcia swrego miejsca w  izbie pa­
rów przy wiadomym procesie wię­
źniów. N ow y fcodex w państwie ko-
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^c ie lnen i n a p o tk a ł  w ie le  t r u d n o ś c i  p r z y  
z a p r o w a d z a n iu  , s zczeg ó ln ie j  w  B o lo ­
n i i  i R o m a m i  —  P o s t a n o w io n o  w ię c  
p o c z y n ić  w  n im  z m i a n y  s to so w n e  do  
m ie js c o w o ś c i .—  D o n  M i g u e l  tak się ci— 
c lio  s p r a w i a ,  i ż  n ie w ia d o m o  g d z ie
p r z e b y w a .  ( G r -s 0

H i s z p a n j a .  L i s t y  d o n o s z ą  , źe  s ła ­
bość  M i n y ,  tak  jest n ie b e s p ie c z n a , iź 
lękać  się t r z e b a  o je g o  i y n e . -  G ł o w n a  
•więc p r z y c z y n a  , dla k tó r e j  n a c z e ln e  
d o w ó d z tw o  o d d a n o  jen e i  a ło w iV a ld e z ,  
jest s łabość  M i n y , a n ie  b r a k  z n a j o m o ­
ści sz tu k i  w o je n n e j ,  k tó r e j  m u  o d m a ­
w i a j ą  n ie p r z y ja c i e le  t a l e n t u ,  a k t ó r z y  
s a m i  a r m a tn i e g o  w y s t r z a ł u  n a w e t  n ie  

s ł y s z e l i .— S m u t n e  w y p a d k i  w  M a l a ­
d z e  i S a ra g o s ie  p r z e b u d z i ł y  z u śp ien ia  
m i n i s t r ó w . —  VV d n iu  8 K w i e t :  p r z e d ­
s ię w z ię to  n a d z w y c z a jn e  ś ro d k i  o s t r o ­
żn o śc i  w  M a d r y c i e  — L i c z n e  p a t r o le  
p r z e b i e g a j ą  m ia s to  , szczeg ó ln ie j  ta m  , 
g d z ie  s ię  n ie c h ę ć  n a j w y r a ź n i e j  o b j a ­
w ia .-— W  sz p i ta lu  M a d r y c k i m  p o l i ­
c j a  z n a la z ła  k o s z y k  z o d e z w a m i  K a r o ­
li s tów  d o  je ń c ó w  w o j e n n y c h . —  W  O -  
sanie  i A r a n ju e z  z a sz ły  n ie s p o k o jn o śc i  
p o d o b n e  ja k  w  S a ra g o s ie  — M i n i s t e r  
w o jn y  o d je ż d ż a ją c  d o  w o jsk a  r z e k ł :  
,T r z e b a  r a z  s k o ń c z y ć  z  b u n t e m  w  

j«Jawarze.“ — S ą d z ą ,  i i  się  n ie u lę k n ie  
ż a d n e g o  ś r o d k a . — Z  A n g l i i  n a d e s z ło  
8 jxii]jonów r e a l ó w  d la  s k a r b u  h i s z p a ń ­
sk iego  — W  N a w a r z e  M i n a  n a k a z a ł
r o z s t r z e l a ć  k a ż d e g o ,  k t ó b y  s ię  w a ż y ł  
w y w o z i ć  z b o ż e  z tej pro wincyi. W i e ­
lu .Hiszpanów przerażonych s r o g o ś c i ą  
w ojn y , schroniło s ię  na ziemię fran-
rruzką. .

Turęja. Podług w iadomości zKon-

s ta n ty  nopo la  s i ę g a ją c y c h  do  25  M a rc a ,  
ca ła  flo tta  T u r e c k a  jes t u z b ro jo n ą  i g o ­
t o w ą  do  ro z w in ię c ia  ż a g l i .—  P o s ło w ie  
ang ie lsk i  f r a n c u ż k i  z a ż ą d a l i .w y ja ś n i e ­
n ia  wrzg lę d e m  t a k  n a d z w y c z a j n y c h  
p r z y g o t o w a ń ,  k tó r y c h  jest ce lem  w y ­
p r a w a  d o  T r i p o l i s . — R e is s -  E f f e n d i  
o d p o w ie d z ia ł ,  p o n iew  aż  ob ce  p a ń s t w a  
m a j ą  ta k  w ie lk ie  s i ły  m o r s k ie  ua  m o ­
r z u  ś r o d z i e m n e m  i jeszcze  je  p o w i ę ­
k s z y ć  z a m y ś la j ą ,  p r z e t o  n ic  d z iw n e g o ,  
i i  S u ł t a n  w z m a c n i a  s i łę  m o r s k ą  p o ­
t r z e b n ą  do  u t r z y m a n i a  h o n o r u  i n ie ­
p o d le g ło śc i  jeg o  p a ń s tw a  — P o s ło w ie  
z a w ia d o m i l i  o t y m  w y p a d k u  sw o je  
d w o r y , — E g ip s k a  flotta z ło ż o n a  z 16 
okrętów" i m a j ą c a  na p o k ła d z ie  8 ,0 0 0  
ż o ł n i e r z y ,  p o p ły n i e  w k r ó t c e  do  K r e ­
t y  u n ik a j ą c  m o r o w e j  z a r a z y .  N a  tej 
f loc ie  an i  je d e n  cz łow  iek d o t ą d  na m o ­
r o w ą  z a raz ę  n ie u m a r ł .  — D o w o d z i  n ią  
F r a n c u z  Besson w i c e - a d m i i a ł ,  z o ­
s t a ją c y  w  s łu żb ie  P a s z y  E g i p t u .  S u ł ­
ta n  p o le c i ł  a b y  w s z y s tk ie  m e c z e t y  
(k o śc io ły )  k o sz te m  s k a r b u  b y ł y  n a p r a ­
w ia n e  i a b y  d o p i l n o w a n o  c o d z ie n n e g o  
o d c z y ty w a n i a  5 p r z y k a z a ń  , k tó r e  s ą  
g ł ó w n ą  p o d s t a w ą  religii  M a h o m e t a ń -  
sk iej.— U c z ta  w y p r a w i o n a  p r z e z  K a -  
p u d a n  P a s z ę  S u ł ta n o w i  i z n a k o m i t y m  
u r z ę d n i k o m  je s t  p r z e d m io t e m  w s z y ­
s tk ic h  r o z m ó w  s to l i c y .—  P o t r a w y  n a  
•sposób e u ro p e j s k i  b y ł y ^ p r z y r z ą d z o n e  
j k a ż d y  u ż y w a ł  g t a b e k  i n o ża  z z a ­
d z i w i a j ą c ą  z ręcz n o śc ią .  N a j w y ś m i e ­
n i t s z e  w in a  b y ł y  n a  s to le ,  p r z e c i w  
w y r a ź n e m u  z a k a z o w i  M . a h o m e l a , i  
n i e m a ł o  s ię  p r z y ł o ż y ł y  d o  w e so ło ś c i  
te j  u c z ty .  ( 'G .r .s .J

A m eryla  południowa. W  R i o  Ja-
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jieii o , stolicy Brazyli jeden pułk bcrnt 
podniósł. V\ Buenos - A vres  jeszcze 
dotąd nie w ybrano  prezesa — Santa­
na W z ią ł dymissją jako prezes rzeczy -  
pospolitej M exyku  , a kongres na jego 
miejsce w y b ra ł  jenerała Michała Bar- 
ragan — Sądzą je d n a k ,ź e  antana do­
stanie w k ró tc e  dożyw otnią  dyk ta ­
turę. ( g . b  V. )
A ^e/n ryA V  Berlinie na mocy rozkazu 
królewskiego będą zbudowane 4 no­
we kościoły Hrabia Jenmson w y je ­
chał zM iinchen do A n k o n y ,sk ąd  po­
p łynie  do Grecyi dla powinszowania 
królowi Ottonowi wstąpienia na tron. 
Skoro do Miinehen goniec z P a ry ża  
przyniósł w ia d o m o ś ć  o smieici X ię -  
cia Leuchteuberg  , lud tłumnie pobiegł 
do pałacu L euch tenbergów , i głośnem 
narzekaniem przebudził xiężnę m at­
kę, której smutek równa się rozpaczy. 
.Lud tutejszy w ierzy powszechnie źe 
xiąźę Leuchtenbcrg  by ł  o tru ty .

W  kamienicy Pollera przy  U licy  
Szpitalnej pod liczb. 5 y 5 f 6  położonej 
znajduje się Kocz W ied eń sk i  do 
sprzedania ze wszelkiemi walizami i 
Z foderdochem.

Z  dniem i Maja o tw arty  będzie pa­
łac w raz  z ogrodem na Łobzowie, 
gdzie każdego czasu dostać można 
sm acznych potraw i napojów a mia­
nowicie dobrej k a w y  za um iarko­
w aną  cenę (5 *')

S tary  S ącz , miasto w  G al icy i , s ły ­
nie klasztorem Franciszkanek i na­
stępną hislorją Kasperka. Kasperek 
zamożny mieszczanin tamtejszy . k u ­
pił niegdyś na W ęg rach  w in a ,  ale

W ę g ie r  między beczkami w ina, w y ­
dał m u przez om yłkę  beczkę z pie­
niędzmi. Postrzegłszy om yłkę  żąda ł  
zw rotu  b eczk i ; Kasperek się z a p a r ł ,  
W ęg ie r  zrobił mu proces i pociągnął 
do przysięgi Kasperek przysiągł na 
no tę :  jeźelim zamiast beczki w ina 
wziął beczkę pieniędzy , niech mię a -  
ni ogień, ani woda, ani z iem ia ,  ani 
n iebo, ani p iekłopośm ierc i n te p rz y j-  
mą. W k ró tc e  u m a r ł , ale pogrzebać 
go nie było sposobu; zakopany w zie­
m ię ,  nazajutrz na wieizchu leżał, 
w rzucony  w ogień nie g o rz a ł , utopio­
ny  w y p ły w a ł  na b rzeg ;  a tymczasem 
jeździł p rz -z  całe nocy na b ia łym  ko ­
niu po ulicach miasta , nikomu n iez łe ­
go  nie robiąc; by ł  nawet tak grzeczny, 
ze przez okno zaglądał,  jeźli go za­
wołano po im ie n iu , ale wiecznie m il­
czał. Nakoniec jakiejś czarownicy u -  
dało się zwabić Kasperka i zaspokoić 
nowego pogrzebu ro d z a je m , bo na 
włosku go pow iesiła; w  tej postawie u-  
sechł, W proch się roztypał i zakoń­
czył swoję nocną jazdę.

S z a r a d a .
P ie rw sze  i d rug ie  imie k o b ie ty ,

T rzec ie  w sp ak  imie francuzkiej m onety ; 
W szy stk o  razem  p o łąc zo n e  ,
Ś w ię to  Z zapałem  u nas obchodzone. 
(Z naczen ie  p rzesz łe j szarady  jest : Neapol)

P r z y b y l i  do Krakowa. Natalion Pa­
weł podoficer Ces. Ros. Konkowska Kii- 
negunda, Tambatani Sylwester z Polski. 
Busi Zofia, Małachowska Klementyna Iłr. 
zbrancyi. Faber Andrzej, Appeł Karo l, 
Abel Paweł, Padlewski Gracyan ob. Pu- 
ciatyeka Leokadja z Galicyi.

Opuścili K ra k ó w . Molinary Teodor 
do Galicyi. Natolion Paweł podofie. Ce. Ros. 
do Austryi.
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